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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

W c z o ra j  o godzinie  a rano opuścił  ten 
świat ś:p: F ry d e ry k  Lessel Budowniczy Ms S: 

^ ■ r s z a w y  , Kawaler O rderu  S. S tan is ław a .  
Ogni ła  gorączka ledwie kilka dni trwaiąca za- 
Weaeśnie go  w ydar ła  R odz in ie  • l icznym P rz y .  
' • c ia ło m .  —  . . .

N a  w czora jszym  Benefisie wszystkie 
"ne jsca  b y ł y  zaiąte. Publiczność czysto powta- 
'z a u e m i  oklaskami powitał1 i pożegnała JPan ią  
E lsn tro iiif opuszczającą sceny. Obraz  wdzię
czności z a k o ń c z ;!  w idowisko,  ukazała się przy 
l i m  JPani Elsner osia spiewaiąc następne poże
gnan ie  do którego lej Małżonek u łożył m uzykę :  

Do Szanow nej pub liczności.
Służyć ci zawsze ,  gorliwie,
T o  by ła  chęć rnoia cała,
K ończę m ój zawód szczęśliw ie,
G d y m  twaie względy zyskała.
Z a  ubiegłe w trudach lata,
Z a  usilne prace ,  ch ę c i ,
Najmilsza dla m n ie  zapłata,
G d y  m n ie  za trzym asz  wpamięci.

T e n  śpiew w zniec i ł  długo t rw aiące  oklaski, 
zapewnia jące iż życzenie  w yrażone  wos ta tm m  
Wierszu uiszczonem zostanie— JPani Elsnerow a 
pierwszy raz wystąpiła  na scenę d, 6 G rudnia  
'8 o 8  w pierw szem  wystaw ien iu  Opery  A c h i l la ,  
wobec N .  Króla Jmci Saskiego wotvczas Xęia 
W arszaw ek: i ciągle przez lat 14 zajmowała 
•ale pierwszej śp iewaczki w  wielu  Operach.

C iągn ien ie  drugiej Klassy Lott :  odbę
dzie się po i u t r z e , b i le tów  k u p n y c h  aż  do 
chwili  ciągnienia , dostać jeszcze m ożna  wKan-

toraeh  P etyskusa  i  W tr ih c jm a .
Franciszek C iszew sk i zaprasza Prześw: 

Publiczność do kąpieli w Łaz ienkach  p ływają
cych na w iśle ,  będących iuż przy m ośc ie ,  
w których znajduie się woda zim na i ciepła, 
o raz rychła usługa i wszelkie potrzebne wygody.

A r ty k u ł  nadesłany.
G dyby A u to r  podanej do N r :  62 Kurjera  

n i e n o w e j  i u n a s m y ś l i  karmienia sierot w Szpi
talu Dzi:  Jezus za pomocą sysułeic był  przekona
n y  o n ieużyw anie  tego środka w Szpitalu,  za
sługiwałby na wdzięczność za przedstawienie 
sposobu u trzym an ia  życia tych nieszczęśliwych; 
lecz kiedy zapomniał  uzyskać wiadomość wpierw 
n iz  pisać zaczął, wypada udzielić m i  w ternie 
piśmie Publlcznem obiasnienie. W iedzieć  na 
sam przód w in ie n :  i e  sysułki napoione mle
kiem c iągles ię  w-Szpitalu używaią,  lubo w po
moc tylko pokarmu m aniek .  Środek karm ie
n ia  n iem o w lą t  za pośrednictwem mleka kozie
go w  miesiącach Maju  i Czerwcu 18 s 5 b>ł 
pod dozorem osób z dobroczynności powszechnie 
znanych  i lekąrzy doświadczany, lecz z dzie
więciu dzieci m lek iem  tern ż y w io n y c h  wszy
stkie u m ar ły  , m im o uwielbień więc sposobu 
trudno  go było dalej używać, g j y  skutki za
m ierzonem u nieodpowiedziały celowi. Coraz 
lepsze skutki prędkiego odbioru dzieci przez 
m am ki w ie jsk ie  niezawodną od lat kilku wy
płatą należności zachęcane,  usprawiedliwiam1" 
stępny wykaz dzieci z trzech lat osta tn ich:  po
zostało ich w końcu roku 1819— 4 0 2 ,  w reku 
1820— 4 9 6 ,  w roku 1821— 698- Gdzie w po-  
dobnym  stosunku wznosi się liczba sierot opusz-

TVspom nienia.
Ustąpienie przez Cze
chow Krzyżakom Praw 
do ziemi D obrzyńsk ie j  
15a 9.

ezonyeh, przez Szpital u trzym yw anych  i źyią-  
cych,  tam najdotkliwsze nagany wielkiego n ie -  
mogą mieć  znaczenia i bodajby się raczej  zmte- 
r ił7 w popieranie dobroczynnych  us i łow ań ,  
których upow szechnien ie  było celem odezw y  
laka Autorowi dała poćvód do n iedobroczyn-  
nej nagany. a .K.

R O Z M A I T O Ś C I  
w Krakowie wyszło nowe dzieło A m b r o - 

zego G rabow skiego, H is to ry c z n y  o p is  K rako . 
ma i  iego okolic z kilkunasto ryc inam i w yobra-  
zaiącemi różne części Krakowa, prżyięc ie  w te j  
stolicy Xcia Józefa Poniatow skiego  w r: 1809, 
wnętrze Wieliczki i ub iory  wieśniaków ta n ie ,  
cznych. Kosztuie zł: Pol: 16, m iłośnicy  naro
dowości zn jdą w tern piśmie wiele in teres-  
suiących przedmiotów.

W ie le  Dworów Niemieckich  przywdzia
ło  żałobę, po Xciu Sasko-Cieszyr iskim. — w B er
linie także zawiązuie się tow arzystw o n a w ra -  
caiące ,£ydow. —  Najs ław nie jszym  ar tystą  na 
G i ta rz  iest teraz P. T a p fe r , rozpoczol po
droż po rozmaitych miastach stołecznych > i 
wszędzie iest uw ie lb ian y .—  w  Szwajcarji  i nad 
R e n em  w tych czasach nadzwyczaj częste w y 
darza ją  s ję trzęsienia  z iem i,  a tak gdy w le- 
dnych kraiach spiski i n iespokojne  u m y sły  
trwożą obywate li ,  w  drugich natura p rz e ra ż a  
trw ogą—  Sław ny aktor Paryzk i  Talrna koń
czy swój k on trak t  na W ie lk an o t ,  zapropono
wał  aby na następny rok pozwolono 11111 przez 
dwa miesiące zbierać zyski po .p ro w in cy o n a l -  
nych T e a t ra c h ,  i aby zapewniono czystego do
chodu i  Benefisu *4000 franków, iedeu * Uzien-



nikow Francuskich donosząc o tym  przytacza iż 
z ły  m iest gospodarzem ten który wciasie żn i 
wa niemyśli  o zimie. Nigdy ta lent tego a r 
ty s ty  n ieiasnia l takim blaski eni iak teraz gdy 
iuź przezyl 1s t  50. —  w Tulon ie  żyie  kobie
ta  która  miała  5 m ężó w  , by ła  szarą siostrą, 
ak torką,  kupcow ą,  odbyła kampanją w re w o lu -  
c j i ,  uczyła panienki różnych robót,  wygrała 
wielką summę na loter ji,  postradała cały maią- 
tek  prr.ez pożar , prawie u m ie ra ła  7 razy .  a 
te ra*  sposobem iej  życia  iest  w ru źen ie  przy
sz łośc i;  przepowiada ona źe G rekom  pójdzie 
najpom yśln ie j  chociaż by ich wszyscy odstąpili 

w  Fontoise we Francji  odbyły  się po* 
w tó r n e  zaś ubiny dwojga Małżonków żyiących 
* sohą przez lat go, dawał ślub X i ą d z c o i u ż 5 o 
lat iest Kapłanem, Druchnami i Drużbami by
ł y  tylko takie osoby eo właśnie 50 r °k życia 
zaczę ły ,  a ucztę w ypraw ił  B urm is trz  k tóry  go 
la t  sp raw u ie  ten urząd— w M adrycie  rozrzuco
no  odezwę wzywającą wszystkich Hiszpanów 
do ratunku ginącej  O jczyzny  i uwolnienia z ia- 
rzm a Konstytucyjnego ukochanego Króla^ tu 
dzież ocalenia świętej wiary,  ta  odezwa z a p o 
wiada nowe zaburzenia— lenerał  K iego  iak się 
tylkp pokaże na u icach M adry tu  Lud  go ota
cza i wydaie radosne k rzyki;  gdy iechsł  konno 
a Kobiety zaczęły wrzeszczeć w iw a t, Koń się 
zląkł i zrzucił  Jenera ła ,  z czego patryotki  złą 
wrózbe p ow z ię ły .—

Gazeta  Beri:  donosi iż drugie wojsko 
Ross: będące pod dowództwem Hr:  IF itgensztc j. 
na  w zm ocn ione  zostało wielu pułkami z pod 
wodzy je n e ra łó w  IVoronzowa t B orozd yn a . —  
G ren ad je r  Francuzki Foitre k tóry niegdyś N a
poleonowi uratował życie i zato miał wyznaczo
n ą  d o ży w o tn ią  pensją,  utracił  ią za p o w ro 
tem  Ludwika XVIII , te raz  Hrab: Lascazas  za

pewnił  tegoż G renad ie ra  iż zpozostalych sunim 
po by łym  Cesarzu wyznaczona pensja  docho
dzić go będzie.

n iczym  teraz niemówią w P a ry żu  iak 
o ostatnich spiskach, a nawet rozprawiaią o n ich  
publicznie, twierdzą że ogólny spisek knowano 
wcałej F rancji  maiący w  zamiarze zniszcyć 
wszystkie dzisiejsze urządzenia i prawa, k ie ro 
wany on byt w  P a ry żu  bardzo ta iem nie .  W s z y 
stkim oficerom F rancusk im  biorącym  potowe 
płacy pod s u ro w ą  karą rozkazano stawić się 
w  przeznaczonych miejscach.

P R Z Y I E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .  
Dylewski R a fa ł  Oby; * Kiiowa.
Brzeski Stef: Sędzia z  Kalisza.
Bykowski Jakób Dziedzi: z Kurzyszyna. 
Kabicki A u g u s t  Oby: z W o ły n ia . j  
Potocki lgną: Jener: z Pcdo 'a .
Karosy Bognsł: Oby: z Sosniwege.
Czarnocki P io t r  Urzęd: z Siedlec 
Strzyżewski P io tr  b: Pułko:  z Ja b ło n n y .  
Rokicki A ugus t  Oby: z Podola.
Olszewski Frań :  Oby z O s ie m k o w a .  
Zdzitowiecki by:  Pułków:
Radziwonowski Kazm z G r o d n a l  
Uczyński T omasz Kommi; z Kalwarji .
Umiński  A n to :  O by: z Mławskiego. 
C ibo row sk i  Jakób Oby: z Zakroczyma. 
T rzc ińsk i  T o m a :  O by:  z Płockiego.
M arkow ski Felix  Radca z Żukowa.
J^ange W oje :  Jnspek: z Przedborza.
Ożarowski by: Jenera ł z Kozienickiego. 
M ilberg  Pulkow: z Augustowsiego.
Kicki by: Pułko: z Góry.
Łem picki  Jguac Oby: z Płocka.

D O N I E S I E N IA .
W łaściciel  iednej z na jw iększych  fabryk 

P a p ie r n i ,  w bliskości M . Moskwy położonej

potrzebuie M ajstra  sztukę tę W takim  stopniu 
posilidaiącego iżby mu Dyrekcja t e j ż e  fabryki 
powierzoną być mogła, pod bardzo korzystne-  
rai warunkami, Osobą przeto maiąca chęc I
czu iąca s ię  być zupełnie zdolną do podięcia tych
o b o w ią z k ó w ,  zechce się zgłosić  pod N r :  404 
przy  Krakow: Przedni: gdzie o d P .  Sagtyńskie-  
go o warunkach dalszych in formacją odbierze.

D n ia  15 M ar:  r : b  przedpołudniem tu 
w  W arsza:  na ulicy Miodowej lub Krakowskim 
Przedni: zginął Rewers na  15 czerw zło: dato
wany dnia s i  Czerwca 179  1 dany od S tanis
ława Podkańskiego Xiędza,  Rochowi Sr.eklickie- 
mu, dziś służący Xiędzu Mateuszowi Pawtos: 
kiemu; ktoby go znalazł raczy oddać pod N r  57S 
do JPaui Dembowski właścicielki dom u, za  
nadgrodo zło: poi: 18. Ił . M . Fawiow ski.

Stancje  wygodne do naięcia  od wielkiej  
nocy,  z Billardem i ogródkiem spacernym  na  
Pradze przy u licy Brukowej N r :  3 7 5 - 0  w a .  
runkach dowiedzieć się m ożna w tym  domie.

Kocz do przedania mocny mało używa
n y  z Fordeką,o widzeniu iego i cenie m ożna  
się zainformować pod Nr: 590 przy ulicy dłu
giej w dziedzińcu u P.Kurpieiewskiego lakiernika 
a ten oświadczy o właścicielu i ozgodzic

S k r a d z io n o  w W a r s z a  w ie  koni p a re  t ,  
koń gniady lat 5 m a ią c y  bez  o d m ia n y  * o g o n e m  
i g r z y w ą  dobra ,  a,  Klecz J a s n o - K a s z t a n o w a t a  
la t  9 m a ią ca ,  na lewe o k o  niewidz i  , czy l i  ma 
w y c i ę t e ,  ucho  praw e  od dulk i z k rz y w io n e .  R a 
czy się udać pod N r : 8 s  n a  Kanonje z n a lazca ,  
a o d b ie rz e  n adg rodę .

Pod N r :  3 0 6 0  przy ulicy Zie lonej  są różne 
drzewiny fruktowe, 1 inne  rośl iny do sprzedania .

T ea t r .  Dziś zamiast ogłoszonej T r a :  Fe
d ro  daną będzie T n-.Hamlet. J u t to .O f  iDzwooefc;

W c z o r a j  w y c iąg n ię to  N r:  8 , 8 7 , 1 1 ,  6 0 ,7 1 .


